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JA N  W R Ó B LEW SK I

ROZWÓJ BIBLIOTEK POWSZECHNYCH W POWIECIE 
OLSZTYŃSKIM W LATACH 1946-1959

U W A G I  W S T Ę P N E  .

M im o stosunkow o niedługiego okresu  istn ien ia polskich bibliotek pow szech­
nych n a  terenie w ojew ództw a o lsztyńskiego opracow anie ich dziejów  n astręcza 
dość duże trudności. W m ateriałach  potrzebnych do tak iego  opracow ania 
p ow stały  duże luki. (Dotyczy to szczególnie la t początkow ych). O ile jeszcze 
rzeczyw isty  stan  księgozbioru na przestrzeni la t można odtworzyć z k siąg  
inw entarzow ych, a kadrę, chociaż już z w iększym  trudem , ze szczątków  akt 
urzędow ych i ustnych konfrontacji, o tyle gorzej p rzed staw ia się sp raw a 
z liczbą czytelników . T u ta j w yłącznie jesteśm y zdan i na spraw ozdania sta ty ­
styczne (o ile takie istn ie ją), ale bez m ożności spraw dzenia ich ścisłości. 
A w iadom e je st na podstaw ie opinii b ibliotekarzy, że takie n ieścisłości 
w spraw ozdaniach  statystycznych się  zdarzały . Dotyczy to szczególnie lat 
1952 — 1955. D ane z zakresu  liczby czytelników  i wypożyczeń z pierw szych, 
ja k  i ostatnich lat działaln ości bibliotek powszechnych zasłu gu ją  na w iększe 
zau fan ie .

O dczuw a się także b rak  m ateriałów  uzupełn iających , których mogłyby 
dostarczyć kroniki, gdyby były prow adzone w  poszczególnych placów kach 
bibliotecznych.

S p ra w a  przed staw ia się tym  gorzej, że z każdym  rokiem  m ateriały  doty­
czące początków  b ib lio tekarstw a coraz b ard zie j topnieją. C iągłe zm iany 
k adrow e i brak rygorystycznych poleceń (i ich egzekucji) zabezpieczenia doku ­
m en tacji w poszczególnych p laców kach , prow adzą do niezbyt optym istycznych 
w niosków . Ju ż  od k ilku  la t istn ie je  potrzeba zabezpieczenia istn iejących  
jeszcze m ateriałów . N ajlepszym  chyba sposobem  byłaby ich p u b lik acja . Ja k  
dotąd  za w yjątk iem  fragm entów  drukow anego pam iętn ika F ran ciszka  I w a ­
n o w s k i e g o ’ ) takich p u b lik ac ji brak .

Z adan iem  n in ie jsze j p racy  by ła  próba zebran ia  i opracow ania m ateriałów  
z pow iatu  olsztyńskiego. Przy opracow aniu  korzystałem  z ak t urzędowych 
i dokum entacji Pow iatow ej i M ie jsk ie j B ibliotek i Publicznej w Barczew ie, 
b ibliotek grom adzkich tegoż pow iatu  oraz częściow o z m ateriałów  sta ty sty cz­
nych będących w p osiad an iu  W ydziału K ultu ry  PW RN w O lsztynie. D aty 
p ow stan ia  poszczególnych bib liotek  pow iatow ych zdobyłem  dzięki w izytato­
rowi bib liotek  szkolnych, p. M agdalen ie Bojto, k tóra przed rokiem  udostępniła 
mi do pracy  m ag iste rsk ie j zapisk i dra M ajew skiego, p ierw szego w izytatora 
b ibliotek pow szechnych w  w oj. olsztyńskim . W celu  uzupełnienia luk i kon­
fron tac ji zdobytych m ateriałów  przeprow adziłem  rozm owy i k on su ltac je  z p ra ­
cu jącym i jeszcze lub już nie p racu jącym i w b ib liotekarstw ie organizatoram i

’ ) F . I w a n o w s к  i, B ib lio tek arz  z B arczew a, P rzegląd  Zachodni, nr 4/1958, 
s. 306 —  315. (Fragm en ty  p racy  nagrodzonej w „K on k u rsie  na pam iętn ik  o sad ­
nika Ziem  O dzyskanych” , II nagroda). To sam o drukow ane w innej form ie, 
(W arm ia i M azury, 1960, nr 5, M oje p iętnastolecie).
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bibliotek pow szechnych w pow. o lszty ń sk im *). W ielką u sługę oddał m i w spom ­
niany w yżej pam iętn ik  F. Iw anow skiego.

Zarów no w  pow iecie olsztyńskim , jak  i innych organ izac ja  bibliotek p o­
wszechnych n astęp u je  nieco później aniżeli szkoln ictw a. B ib lio tek i pow szechne 
w czasie organ izac ji i p ierw szych la t istn ien ia p od legają  resortow o M in ister­
stw u O św iaty. S tą d  w  terenie ścisłe  pow iązan ie z in spektoratam i szkolnym i. 
W organ izacji b ib liotek  w  pow iecie o lsztyńskim  dużą rolę odegrał inspektor 
ośw iaty  pozaszkolnej, A ntoni N eum ann, poniew aż resortow o te spraw y mu 
podlegały . W roku 1952, k iedy b iblioteki pow szechne p rze ję ło  M inisterstw o 
K u ltu ry  i Sztuki, w  pow iatach  zostały  w łączone pod adm in istracy jn y  nadzór 
oddziałów  kultury  PR N . F u n k cje  kierow ników  oddziałów  k u ltu ry  w pow iecie 
olsztyńskim  pełnili: S ab in a  Płocharczyk, H. P olaków na, Ja n in a  Woźniak, 
T adeusz Baron, Jó z e f G aw in  (obecnie).

Oprócz k ierow nika istn ia ł w oddziałach k u ltu ry  e ta t (przeniesiony z W y­
działu  O św iaty) tzw. k ierow nika re fera tu  b ibliotek. P raktyczn ie oddziaływ anie 
referentów  bibliotek na sp raw y biblioteczne było b. m ałe, gdyż b. n iskie grupy  
uposażenia (przew ażnie IX  lub  X) nie pozw alały  na zatrudnien ie odpow iedniej 
kadry . W yjątkow o w  pow iecie olsztyńskim  referen t b ib liotek  m iał V II grupę, 
dlatego  oddziaływ anie olsztyńskiego O ddziału  K u ltu ry  na sp raw y biblioteczne 
było w iększe aniżeli w  innych pow iatach, tym  b ard zie j że od roku  1954 fun kcje 
re ferenta b ibliotek pełnił były kierow nik b ib lioteki pow iatow ej, W ładysław  
N aruszew icz. W roku 1955 etaty  referentów  bibliotek zostały  przem ianow ane 
na etaty  instruktorów  kulturaln o-ośw iatow ych . W pow iecie olsztyńskim  re fe ­
rentam i bibliotek by li: 1) W łodzim ierz B ajb ak ow , 2) Jó ze f G aw in, 3) W łady­
sław  Naruszew icz.

RO ZW Ó J S IE C I

M imo sw ego sąsiedztw a ze stolicą w ojew ództw a pow iat olsztyński nie był 
p ierw szy w organizow aniu (na podstaw ie dekretu  z dnia 17 kw ietn ia 1946 r.) 
bibliotek powszechnych. O fic ja ln e otw arcie p ierw sze j p laców ki, tj. b iblioteki 
pow iatow ej, n astąp iło  dopiero w czerw cu 1947 r. Pod tym  w zględem  zdystan ­
sow ały go n astęp u jące  pow iaty : 1) lid zbarsk i — 14 X  1946; 2) ostródzki — 
16 X  1946; 3) m rągow ski — 18 X  1946; 4) górow ski — 10 X I 1946; 5) pasłęck i — 
14 X I 1946; 6) p isk i — 27 X I  1946; 7) reszelsk i — 27 X I  1946; 8) m orąski' — 
1C X II 1946; 9) bran iew sk i — 26 I 1947; 10) szczycieński — 1 II  1947; 11) b arto ­
szycki — 12 III  1947; 12) iław sk i — 4 V 1947 2a).

Jed n ak  prace organ izacy jne nad pow iatow ą b ib lioteką zaczęły się jeszcze 
w roku 1946. Co praw da biblioteka pow iatow a nie by ła  p ierw szą p laców ką 
biblioteczną w  Barczew ie, gdyż istn ia ła  już tam  b ib lio teka szkolna i p ryw atna 
w ypożyczalnia książek , ale sy tu ac ja  na odcinku rozw oju  czytelnictw a nie 
w ygląd ała  zbyt różowo. Oto co na ten tem at p isze w sw oim  pam iętn iku  F ra n ­
ciszek Iw anow ski, organizator i p ierw szy  k ierow nik biblioteki pow iatow ej: 
„B ib lio tek a szkolna była je sien ią  1946 r. bardzo  ubożuchna, a czytających  było

*) P ragnę w yrazić sw ą w dzięczność w szystkim , k tórzy  dopom ogli m i w  zdo­
byciu  m ateriałów  i chętnie służyli in form acjam i. W szczególności chciałbym  
serdecznie podziękow ać kierow nikow i bib lioteki m ie jsk ie j w  Barczew ie m gr
F. Iw anow skiem u, kier. b iblioteki grom adzk ie j w  L am kow ie E. Stolcow i, 
b. kierow niczce biblioteki grom adzk iej w S taw igu d zie  B . Sad łow sk ie j oraz 
kier. b iblioteki pow iatow ej m gr C. Row ickiem u, k tóry  udostępnił m i m ateriały  
będące w p osiadan iu  b iblioteki pow iatow ej i pom ógł w obliczeniu ilości 
i stru k tu ry  księgozbioru.

*a) T rzeba pam iętać, że pow iaty : działdow ski i now om iejski nie należały 
w tym  czasie  jeszcze do w oj. olsztyńskiego.
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coraz w ięcej. W m iasteczku  istn ia ła  w praw dzie od k ilk u  m iesięcy  m ała, p ry ­
w atn a, bardzo źle p ro sp eru jąca , p ła tn a  w ypożyczalnia, o n iesłychan ie m izer­
nym  księgozbiorze, k tóra w  żadnym  w ypadku  nie m ogła zaspokoić bu dzą­
cego się  głodu czytelniczego” .

„W  październ iku  — czytam y d a le j — kierow nik szkoły otrzym ał z In spekto­
ra tu  Szkolnego pism o, k tóre polecało  mu w ytypow anie z grona nauczyciel­
sk iego  kogoś chętnego i zam iłow anego do k siążek  dla przeprow adzenia o rga­
n izac ji b iblioteki p ow iatow ej pow iatu  olsztyńskiego z siedzibą w B arczew ie” 5).

N a tego organ izatora udało  się  ów czesnem u inspektorow i A ntoniem u N eu- 
m annow i oraz w izytatorow i bib liotek  dr M ajew skiem u nam ów ić w spom nia­
nego w yżej F ran ciszka  Iw anow skiego , z k tórego osobą w iążą się początki 
b ib lio tekarstw a pow szechnego w  pow iecie olsztyńskim . Iw anow ski, p racu jący  
jednocześnie jako  nauczyciel, energicznie zabrał się do organ izac ji biblioteki 
pow iatow ej. W d ru g ie j połow ie listopad a otrzym ał z K uratoriu m  pierw szy 
kom plet k siążek  liczący  około 200 tomów.

„W  ciągu  jednego ty go d n ia  — p isze  Iw anow ski — otrzym any księgozbiór 
opracow ałem  i pod kon iec listo p ad a  p ierw sze k siążk i n ow opow stającej b iblio­
teki poszły w ręce czyteln ików . N ie było jeszcze mowy o lokalu  i m eblach 
bibliotecznych. D w ustotom ow y księgozbiór m ieścił się w m oim  m ieszkaniu  
i tam  odbyw ało się w ypożyczanie. W zw iązku z tym  były różne niedogodności. 
K siążk i zajm ow ały m ie jsce  na moich w łasnych półkach . M usiałem  z nich 
usu nąć sw oje w łasne k siążk i. N iektóre z nich w łączyłem  do szczupłego 
księgozbioru  p o w sta jące j b ib lioteki. Do m ego m ieszkan ia  zaczęli zaglądać 
n ieraz bardzo  późno różn i m ało znani lub  nieznani ludzie z p rośbą o w ypoży­
czenie k siążk i lub je j w y m ian ę” *).

Początkow y okres organ izacy jn y  b iblioteki pow iatow ej był niezw ykle 
trudny. Przydzielane k sią ż k i przez K u ratoriu m  O kręgu Szkolnego kierow nik 
m u sia ł przew ozić i p rzenosić oraz u k ładać sam , ja k  rów nież pokryw ać z w ła s­
nej k ieszen i częste w y jazd y  w  spraw ach  bibliotecznych.

W tak ie j sy tu ac ji u p ły n ął rok 1946. W roku  następnym  Iw anow ski zostaje 
w ytypow any na dw um iesięczny k u rs d la  kierow ników  bibliotek pow iatow ych 
organizow any przez M in isterstw o O św iaty  (N aczelną D yrekcję Bibliotek) 
w S p a lę . W czasie jego pobytu  n a k u rsie  bezinteresow nie zastęp u je  go w w ypo­
życzaniu  k siążek  czytelnikom  jego  żona. Po pow rocie z k ursu  Iw anow ski 
(m ając  15 godz. tygodniow o zniżki na spraw y biblioteczne) czyni dalsze zabiegi 
o lokal, jego  rem ont, o sprzęty, druki biblioteczne i k siążk i. N a lokal upatrzył 
budynek p leban ii ew angelick iej przy ul. G run w aldzkie j 13. Budynek i jego 
obejście zostało uprzątn ięte przy  pom ocy dzieci szkolnych. Z ostał też dokonany 
remont sposobem  gospodarczym . 30 m a ja  1947 r. księgozbiór z pryw atnego 
m ieszkan ia przeniesiono do odrem ontow anego lokalu . W czerwcu odbyło się 
o fic ja ln e i u roczyste otw arcie bib lioteki pow iatow ej oraz m ieszczącego się pod 
tym sam ym  dachem  i prow adzonego bezinteresow nie przez Iw anow skiego 
Społecznego D om u K u ltu ry . Je szcze  przed ofic ja ln ym  otw arciem  biblioteki 
pow iatow ej n astęp u je  organ izac ja  sieci b ibliotecznej w  terenie. N ajp ierw  
p ow sta ją  pun kty  biblioteczne w  siedzibach  gm in. J a k  p rzedstaw iały  się  po­
czątk i b ib lio tekarstw a na w si, dow iadu jem y się  z re lac ji E ryka S to lca, k ie ­
row nika szkoły  w  Lam kow ie:

„K ierow n ictw o szkoły w  Lam k ow ie ob jąłem  dnia 1 IX  1947 r., szkołę za sta ­
łem  (m am  na m y śli budynek) w  dobrym  stan ie . Poprzednik  mój, który otwo­
rzył tu szkołę po  skończonej w ojnie 23 III  1946 r., P io tr D ylew ski — prze­
niósł się do R o sz a jn  koło B arczew a. Szk oła  by ła  w yposażone tylko w stare

5) I w a n o w s k i ,  op, cit., s. 306.
4) I w a n o w s k i ,  op^ cit., s. 306.
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ław ki, tab lice i sto ły  oraz 50 k siążek  polskich. K siążk i te tre ścią  sw ą nie 
zainteresow ały tak  dzieci, jak  i starszych . Trudności w zdobyw aniu nowych 
książek  były jeszcze dosyć duże. W roku 1948 dow iedziałem  się, że m ożna 
w ypożyczyć kom plet k siążek  sk ład a jący  się z 50 w olum inów  z P ow iatow ej 
B ibliotek i w Barczew ie. B ib lio tekę Pow iatow ą prow adził w tedy kol. Iw anow ­
sk i — od niego w łaśn ie  w ypożyczyłem  dobrze opracow any kom plet k siążek  
łącznie z katalogiem . K siążk i w ypożyczało się  w tedy za pew ną opłatą, o ile 
przypom inam  sobie za 5 zł m iesięcznie. W iadom ość o założeniu pun ktu  b ib lio ­
tecznego została rozpropagow an a przez dzieci szkolne, które sam e w ypożyczały 
dla siebie i dla rodziców. D obrze przypom inam  sobie, ja k  w  późniejszych 
m iesiącach prow adzen ia punktu bibliotecznego przychodzili ju ż  sam i rodzice 
oraz starsza  młodzież. N ależy tu w ym ienić ob. Saw ick ą , żonę byłego w ójta , 
ob. W iktora C ynka, w ó jta  m iejscow ego pochodzenia, i nauczycielstw o są s ie d ­
nich szkół.

N iezależnie od tego w ypożyczyłem  kom plet k siążek  z In sp ek toratu  K u ltu ­
ralno-O św iatow ego Spółdz. W yd. „C zyteln ik” . K siążk i te rów nież w ypoży­
czałem  przew ażnie w śród starszych.
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N ależy nadm ienić, że ob. W iktor Frenszek, m iejscow ego pochodzenia 
(obecnie ju ż  nie żyje), p osiadał dosyć dużą bibliotekę w łasn ą k siążek  p ol­
sk ich  z roku  1864 i nowszych — on w łaśn ie w ypożyczał ode m nie bardzo dużo 
k siążek  przez sw ego w nuka E k arta , który  uczęszczał do szkoły w Lam k ow ie” 3).

Rok 1947 zam yka się liczbą 11 punktów  bibliotecznych. W roku następnym  
je st  ich 12. N ajw iększe prace organ izacy jne p rzy p ad a ją  pod koniec 1948 roku, 
k iedy  to zo sta je  organizow ana sieć b ibliotek gm innych .i dalszych punktów  
bibliotecznych. Oto co na ten tem at m ówi spraw ozdanie, p isan e przez ów czes­
nego kierow nika biblioteki pow iatow ej, F ran ciszka  Iw anow skiego:

„O statn i k w arta ł 1948 roku  pozostan ie n a zaw sze okresem  n ajbardzie j w y­
tężonej p racy  w  h istorii B ib lio tek i Pow iatow ej w  Barczew ie. Pracy, trw ające j 
przez 3 i pół m iesiąca po 12 do 14 godzin  dziennie. R zucona m yśl zorgan i­
zow ania w  pow iecie pełnej sieci b ibliotek gm innych i punktów  bibliotecznych 
zo sta ła  w ykonana. P rzy jęto  i opracow ano w tym  czasie  z g ó r ą .7.000 książek  
d la  b ib liotek  gm innych i punktów  bibliotecznych. N astępu je  organ izac ja  
punktów  bibliotecznych, p rzeszk alan ie  b ib liotekarzy  gm innych i kierow ników  
punktów . Term in  został dotrzym any. 16 styczn ia 1949 roku zosta je  otw arta 
B ib lio tek a M ie jsk a  w  Barczew ie i 9 bibliotek gm innych” .

O tw arcie tych bibliotek poprzedziły odpow iednie prace przygotow aw cze. 
Dn. 22 X I  odbyło się w O lsztynie posiedzenie Pow iatow ego K om itetu  B ib lio ­
tecznego z udziałem  kandydatów  na kierow ników  bibliotek gm innych, p ośw ię­
cone przygotow aniom  do otw arcia bibliotek gm innych i punktów  bibliotecznych. 
P obran ie k siążek  dla bibliotek gm innych przez w ytypow anych kierow ników  
odbyło się  2 gru dn ia 1948 r. na zorganizow anej w  tym celu  odpraw ie. K ierow nik 
b ib lioteki pow iatow ej dał zalecenie, aby  na odpraw ę przyw ieźć z sobą w szyst­
k ie  p osiadan e sznury  i po  k ilk a  arkuszy  p ap ieru  pakunkow ego oraz zapew nić 
środek  lokom ocji (furm ankę), gdyż w aga k siążek  w yniesie około 200 kg, dla 
zabezpieczenia k siążek  od deszczu lub śn iegu  —  płachty lub w orki do p rzy ­
k ry cia .

O tw arcie bibliotek gm innych, podobnie jak  w  całym  k ra ju , odbyło się 
w  pow iecie olsztyńskim  bardzo uroczyście. Złożyły się na to m. in. centralne 
uroczystości wojew ódzkie, które odbyły się  na terenie pow iatu  olsztyńskiego 
w e w si Lam kow o, gdzie dokonano sym bolicznego otw arcia  75 gm innych b ib lio­
tek i 600 punktów  bibliotecznych na terenie w oj. olsztyńskiego. ,W uroczystości 
te j w zięli udział n ajw yżsi p rzedstaw iciele lokalnych w ładz adm in istracyjnych  
(z w ojew odą M oczarem  na czele), sam orządow ych i party jnych . Sym bolicznego 
ak tu  otw arcia dokonał p rzecin ając w stęgę przew odniczący O lsztyńskie j W oje­
w ódzkiej R ad y  N arodow ej, inż. J a n  K oss. D elegat M in isterstw a O św iaty, 
m gr P iaseck i, w ręczył kom plety  k siążek  kierow nikom  punktów  bibliotecznych. 
W części arty styczn ej w ystąp ił zespół U niw ersytetu  Ludow ego z M orąga oraz 
dzieci i m łodzież z Lam ków ka i K ronow a (pow. olsztyński) °).

W zapoczątkow anej w tym  dniu kronice b iblioteki gm innej w Lam kow ie 
(n iestety, p raw ie że nie kontynuow anej) znalazły  się au tografy  w ysokich gości, 
m . in. gen. bryg. M oczara, de legata  M in isterstw a O św iaty, P iaseckiego, szefa 
W ojew ódzkiego U rzędu Bezpieczeństw a Publicznego, in spektora M in isterstw a 
K u ltu ry  i Sztuk i, p rezesa K om itetu  W ojew ódzkiego Stron nictw a D em okra­
tycznego, w izytatora okręgow ego bibliotek, d ra  M ajew skiego, przew odniczącego 
ZM P, przew odniczącego G R N  i innych. Przew odniczący ÔWRN, inż. Jan. K oss 
w p isa ł: „W im ieniu  Prezydium  O lsztyńskie j W ojew ódzkiej R ady N arodow ej 
w  dniu otw arcia  Publicznej B ib lio tek i G m innej w Lam kow ie, życzę w szystkim

6) Spraw ozdan ie  w p osiadan iu  autora. 
e) Życie O lsztyńskie, 17 I 1949.
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obyw atelom  gm iny ja k  n ajw iększego  udziału  w czyteln ictw ie i osiągn ięcia 
dużych korzyści k u lturaln y ch ” .
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Biblio teki grom adzkie zorganizow ane w r. 1956.

W arto zaznaczyć, że w  ogó ln okrajow ej ak c ji otw ierania b ibliotek gm innych 
w dniu 16 stycznia 1949 r. w  w oj. olsztyńskim  zorganizow ano 75 bibliotek, 
z tego w pow iecie o lsztyń skim  9 (pełna sieć), a  więc 1 l,8°/o. L o k a lizac ja  tych 
bibliotek oraz ich kierow nictw o p rzed staw iało  się n astępu jąco :

L. p,. M iejscow ość K ierow nik  biblioteki

1. Butryny Sab in a  P łocharczyków na (nauczycielka)
2. D yw ity H enryk Ja strz ę b sk i (prac. Zarz. Gm innego)
3. G ietrzw ałd Eryka P ras
4. Jonkow o Ja n  S zy n ak a  (nauczyciel)

gm. W rzesina
5. K lebark H alin a M alinow ska (nauczycielka)
6. Lam kow o Eryk  Stole (nauczyciel)
7. Purda W ielka K la ra  P aw łow ska (prac. Z arządu  Gm innego)

gm. M arcinkow e
8. Ram sow o A dam  Przeorsk i (nauczyciel)
9. Staw igu d a B arb a ra  Sad łow sk a (nauczycielka)

Jeszcze w roku  1949 liczba punktów  bibliotecznych w zrosła do 75, tak  że 
sieć biblioteczna w tym  roku sk ład a ła  się : z B ib lio tek i Pow iatow ej, B ib lio teki
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G m in a B utryny

D yw ity

G ietrzw ałd  — 11

W rzesina

K lebark

—  10

10

M ie jsk ie j, 9 b ibliotek gminnych i 75 punktów  bibliotecznych (28 obsługiw anych 
przez b ibliotekę pow iatow ą i 47 — przez bib lioteki gminne).

L o k a lizac ja  punktów  bibliotecznych w roku 1950 p rzed staw ia  się n astę­
p u jąco :

5 punktów  (B utryny, Nowa W ieś, Now a K aletka, 
S ta ra  K aletka, Przykop)

12 ,, (Dywity, Barczew ko, Bukw ałd , D ąbrów ­
ka, G rad k i, L ikuzy, Rożnowo, Spręco- 
wo, T uław ki, U gw ałd, W łóki Nowe, 
Zalbki)

(G ietrzw ałd, D ajtk i, K ran c, N aglady, 
N aterki, Pęglity , Sząbru k , Tom asz- 
kowo, Uniszewo, U bstych, W oryty)

, (Jonkow o, G otki, Gutkowo, St. K aw ko-
wo, N. K aw kow o, Łom y, M ontki, 
S za łstry , W ołowno, W rzesina)

(K lebark  W., B artąg , Bruchw ałd, J a -  
roty, K leb ark  M., L ęga jn y , Sk a jw oty , 

~  Szczęsne, T rynkus, W ójtowo)
,, Lam kow o — 5 „  (Lam kow o, Derc, Kronow o, M aruny,

W ierckuby)
„ M arcinkow o — 6 „  (Purda W., G iław y, Jed zbark , K lucznik,

S ta re  M arcinkow o, Prajłow o)
„ R am sow o — 7 „ (Ram sow o, B artu ty , K ram erow o, K iersz-

liny, K iersztanow o, Leszno, W ipsowo) 
„  S taw igu d a — 8 ,, (S taw igu da, Dorotowo, G ryźliny, G ą-

gław ki, P luski, R uś, W ymój, Ząbie) 
U w a g a :  W pierw szych  latach  istn ien ia b ibliotek gm innych były w y­

odrębnione przy nich pun kty  biblioteczne. S tąd  lok alizac ja  punktów  w ypada 
w m iejscow ościach, w  których m ieszczą się b iblioteki gm inne.

O prócz stałych punktów  bibliotecznych zostały  zorganizow ane punkty 
spec jaln e . Z adan iem  ich było udostępn ian ie k siążek  pracow nikom  danych 
zakładów , na terenie których znajdow ały  się. S tan  punktów  specjalnych  na 
dzień 12 sierpn ia  1952 w ynosił 9 z n astęp u jącą  lo k a lizac ją : Pow iatow a B ib lio ­
teka, W ydział F inansow y Prez. PRN, T ar ta k  Państw ow y w  Barczew ie, Dom 
W ypoczynkowy FW P w  Z alesiu , Pow iatow a K om enda MO w Barczew ie oraz 
św ietlice gm inne w K lebark u , B utrynach , Lam kow ie i G ietrzw ałdzie.

S tan  tak i trw a do roku 1955. W roku  tym  w zw iązku  z nowym podziałem  
adm in istracy jn ym  biblioteki gm inne zo sta ją  przem ianow ane na grom adzkie. 
Pow iat olsztyński został podzielony na 32 grom ady. Wobec początkow ej odgór­
nej tendencji, że w k ażdej grom adzie m a być b ib lioteka, w roku 1956 organ i­
zuje się jeszcze 7 bibliotek grom adzkich (ryczałtow ych).

L . p. M iejscow ość 
1. Barczew ko 

B artąg  
B ukw ałd  
G iław y 
Sząb ru k  
W ipsowo 
W rzesina

K ierow nik biblioteki 
H enryka M alinow ska (wych. przedszkola) 
M ałgorzata  W aliszkow ska (prac. GRN)
Jo an n a  K aczyń ska (wych. przedszkola)
A nna O strom ińska 
Ja n  K o rd a lsk i (nauczyciel)
M agdalen a B auch  (prac. GRN)
A nna K aczm arczyk  

L iczba bib liotek  grom adzkich w  następnych  latach  nie u lega zm ianie. Zm ie­
nia się tylko lok a lizac ja  biblioteki grom adzk ie j w Bukw ałdzie , która z powodu

2 .
3.
4.
5.
6. 
7.
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lik w id ac ji grom adzk iej rad y  zosta je  w gru dn iu  1959 r. p rzen iesiona do S ę ta la . 
T ylko liczba punktów  bibliotecznych na przestrzeni la t u lega pew nem u w a­
haniu. Przyczyna tkw i w tym, że p raca  w  pun ktach  je st  w ykonyw ana sp o­
łecznie (poza drobnym i nagrodam i) i d latego  w yniki je j są  n ierów nom ierne. 
Szereg punktów  je st  nieżyw otnych. N iektóre p racu ją , ale  nie p rzy sy ła ją  sp r a ­
wozdań. T ak  np. w ykazan ie w roku  1958 ty lko  16 punktów  w ynika z tego, że 
tylko z tych punktów  n adesłan o spraw ozdania, a w rzeczyw istości punktów  
bibliotecznych było w tym  okresie znacznie w ięcej.

S ieć  bibliotek pow szechnych w  pow iecie olsztyńskim  n ależała  i należy do 
n ajb ard z ie j rozbudow anych w  w ojew ództw ie. Co praw da obszar pow iatu  w y ­
nosi 1.359,91 km 2 i pod tym  w zględem  u stęp u je  tylko pow iatom  szczycień- 
skiem u, p iskiem u i ostródzkiem u, a le  pod w zględem  liczby ludności z n a j­
d u je  się pow iat olsztyński aż na 11 m iejscu . (Z aludnienie: 31 m ieszkańców  
na 1 km 2, średn ia  w ojew ódzka 41 )7). P ow iat olsztyński, obok pow iatu  szczycień ­
skiego, m a n ajw iększą liczbę bibliotek grom adzkich  w  w ojew ództw ie (16), 
a pod w zględem  liczby punktów  bibliotecznych p rzew yższają  go  pow iaty : 
ostródzki (71), szczycieński (70) i działdow ski (69). Je d n a k  jeszcze w roku 1951 
pow iat olsztyński liczbą punktów  przew yższał w szystk ie pow iaty  w w o je­
wództwie.

Ja k  przed staw iał się rozw ój sieci bibliotecznej na przestrzeni la t 1946 — 
1959, ilu stru je  poniższa tabela :

Rok Pow. Bibi. M PB G P B P -ty  bibl. U w agi

1946 *) — — ____

1947 1 — — 11
1948 1 — — 12
1949 1 1 9 75
1950 1 1 9 75
1951 1 1 9 75 + 1 punkt specjał.
1952 1 1 9 65 + 9 „ „
1953 1 9 71 -Г 9 „ „
1954 1 1 9 73 + 9 „ „  -
1955 1 1 9 73 + 9 „
1956 1 16 72 + 9 „ „
1957 1 16 58
1958 1 16 16
1959 1 16 65

N ależy w yjaśn ić, że w zw iązku z zarządzeniem  łączenia bib liotek  pow iato­
wych ze zn ajdu jącym i się w tych sam ych m iastach  b ib liotekam i m iejsk im i 
została rów nież połączona b ib lioteka pow iatow a i m ie jsk a  w  Barczew ie. P o łą­
czenie to jedn ak  było tylko form alne, gdyż ze w zględu na niem ożność połącze­
nia lokalow ego (jak  to m iało  m iejsce  w innych pow iatach) oraz ze w zględu 
na autorytet k ierow nika bib lioteki m ie jsk ie j, Iw anow skiego, b ib lioteka ta 
n adal zachow ała sw ą sam odzielność dokonu jąc zakupu  księgozbioru  i jego 
opracow ania. W roku 1960 m a n astąp ić  połączenie lokalow e w Dom u Now o­
w iejsk iego, gdzie będą przeniesione obie biblioteki.

W zw iązku z rozbudow aną siec ią  biblioteczną istn iały  trudn ości w je j obsłu­
dze. Iw anow ski w pierw szych latach  wozi k siążk i row erem . K siążk i z punktów  
przesyła  się m. in. do b iblioteki pow iatow ej pocztą. K ierow niczka biblioteki 
gm innej w Ram sow ie, K ry sty n a  L an ge, przew ozi na saneczkach  kom plety

7) Rocznik S tatystyczn y  W ojew ództw a O lsztyńskiego 1959 r.
*) Pow iatow a B ib lio tek a  w stad iu m  organizacyjnym .

402



k siążek  do punktów  bibliotecznych. Duże trudności nasuw a obsługa punktów  
bibliotecznych. Co p raw d a  gm inne, a później grom adzkie rad y  narodow e są 
obow iązane daw ać do przew ozu k siążek  w punktach bibliotecznych podw ody 
szarw arkow e, ale p raktyczn ie sp raw a ta  w ygląda inaczej. Na szczególne w y­
różnienie zasłu gu je  sek retarz  G R N  w K lebarku, Prym  Paszkiew icz, który wraz 
z kierow niczką b iblioteki grom adzk ie j jeździł fu rm an k ą do punktów  bib lio­
tecznych w celu w ym iany kom pletów  8).

L O K A L E
Ju ż  na początku sw ego istn ien ia  napotyka biblioteka pow iatow a na tru d­

ności lokalow e. W reszcie po k ilkum iesięcznym  istnieniu  w pryw atnym  m iesz­
kaniu  k ierow nika zosta je  przen iesion a do odrem ontow anego na ten cel pom iesz­
czenia przy ulicy G run w aldzk ie j 13. L o k a l sk ład a  się z 3 izb o ogólnej 
pow ierzchni 76 m 2. Jed en  pokój za jm u je  biuro i m agazyn, drugi — oddział 
m iejsk i i trzeci — czyteln ia. Tam  też znalazła lok alizac ję  utw orzona w 1949 
roku  b ib lioteka m iejska, k tóra zajm ow ała 3 izby o powierzchni 80 mJ. P ow ia­
tow a B ib lio teka zo sta je  15 II 1951 r. przen iesiona do gm achu, zajm ow anego 
przez F rezyd ium  P ow iatow ej R ad y  N arodow ej przy ul. K raszew sk iego  17, 
et m ie jsk a  w 1953 r. do lokalu  przy ulicy M ickiew icza 33. B ib lio tek a  pow iatow a 
otrzym ała 2 pokoje (jeden na m agazyn, drugi na pracow nię). L o kal b iblioteki 
m ie jsk ie j zajm ow ał pow ierzchnię 120 m 2. Po w yprow adzeniu  się Prezydium  
P ow iatow ej R ad y  N arodow ej w roku 1957 do O lsztyna i p rzekazan iu  gm achu 
na dom starców , b ib lioteka pow iatow a zosta je  um ieszczona w suterenie o 3 iz­
bach szkoły podstaw ow ej przy ulicy W ojska Polskiego. L o k al je st wilgotny, 
ciem ny i duszny. Ze w zględu  na konieczność k ap italn ego  rem ontu Domu 
N ow ow iejskiego, przeznaczonego na pom ieszczenie dla m uzeum  oraz pow ia­
tow ej i m ie jsk ie j b iblioteki, m ie jsk a  b ib lioteka w  roku 1958 m usi u stąp ić sw ój 
lokal K onsum ow i, który za jm ow ał p ar te r  Dom u N ow ow iejskiego, a sam a 
zosta je  przeniesiona do św ietlicy  Prezydium  M ie jsk ie j R ad y  N arodow ej 
o pow ierzchni 46 m 2. Później otrzym uje jeszcze jeden  pokój o powierzchni 28 m2.

Punkty biblioteczne, organizow ane w terenie, u zy sk u ją  lok alizację  prze­
ważnie w szkołach (w k an celarii szkolnej, często obok b iblioteki szkolnej). Nie 
zaw sze jedn ak  m a ją  odpow iednie pom ieszczenie. Np. książki, które pow róciły 
z punktu  bibliotecznego w U gw ałdzie (gm ina Dywity), z b rak u  odpow iedniego 
pom ieszczenia są  sp leśn iałe  i zbutw iałe. Z chw ilą otw arcia bibliotek gm innych 
są  rów nież trudności lokalow e, chociaż nie w szędzie. Np. b ib lioteka gm inna 
w D yw itach jesien ią 1951 r. m ieści się w pryw atnym  m ieszkaniu  kierow niczki 
H ildow ej. W Butrynach lok al b iblioteki gm innej je st  bardzo m ały. Gm inna 
B ib lio teka w Jonkow ie (1951) m ieściła  się w budynku G R N  w  sa li posiedzeń, 
gdzie raz na tydzień odbyw ały się zebran ia sołtysów , a poza tym w in,ne 
dni — zebran ia różnych kom isji. N atom iast w edług spraw ozdania kierow niczki 
b iblioteki w Staw igudzie , ob. Sad łow sk ie j, z dnia 6 III 1949 r. w arunki pracy 
tam tejsza  biblioteka m iała  dobre (w łasny lokal, św iatło elektryczne i opał), 
chociaż z czasem  i tam  w aru n ki p racy  ulegną zm ianie. D obry lokal m a 
w roku 1955 gm inna b ib lioteka w  Purdzie W ielkiej. J a k  było z lokalem  w  L a m ­
kowie, re lac jon u je  Eryk S to le : „L o k a l biblioteczny znajdow ał się  w gm achu 
Domu Ludow ego, w  sa li dosyć dużej, o pojedynczych oknach, nieodpowiedni 
jednak  na okres zimowy. P iec, k tóry  znajdow ał się  w sali, nie ogrzew ał po­
m ieszczenia, tem peratura w czasie  m rozu w ynosiła, pom im o całodziennego 
p alen ia , n ajw yżej 5 stopni. Trudno było p racow ać w tak ie j sa li, więc na czas 
mrozów zabierałem  około 300 k siążek  do szkoły, sk ąd  je w ypożyczałem ” .

B) J .  W r ó b l e w s k i ,  O by w ięcej takich , R ad a  N arodow a, nr 45/1958.

403



Obecnie b iblioteka grom adzka w Lam kow ie za jm u je  dobry dw upokojow y 
lokal (budynek GRN). W jednym  pokoju  je st  urządzona czytelnia.

Żle p rzed staw iała  się sp raw a z lokalem  w G ietrzw ałdzie w roku 1955. Jed en  
z ów czesnych aktyw istów  k. o. ze szczebla w ojew ódzkiego p isze na ten tem at: 
„N ik t nie zatroszczył się  w  okresie u b iegłe j zim y, aby lok al b ib lioteki był 
opalany. T ak i stan  rzeczy ciągnie się od szeregu  lat. P iec żelaźniak  je s t  tak  
uszkodzony, że nie m a n aw et mowy o tym, aby nim  ogrzew ać. W ładze lokaln e 
dc te j pory nie zain teresow ały  si£  tą sp ra w ą” 9). (Obecnie sp raw a ta  p o lep ­
szyła się). Rów nież b ib lio teka gm inna w K leb ark u  z braku  opału  zim ą 1951/52 
nie była zupełnie ogrzew ana. D użą bolączką je st dosyć częste przenoszenie 
bibliotek do innych pom ieszczeń i to nie zaw sze zgodnie z uchw ałą P rezydium  
W ojew ódzkiej R ad y  N arodow ej, k tóra zab ran ia ła  przenoszenia bib liotek  do 
gorszych lokali.

Z lokalam i w iąże się śc iśle  ich w yposażenie. W iększe kłopoty z w y p osaże­
niem  są  racze j w  początkach  istn ien ia  b ibliotek. W łaśnie w  tym  czasie  m a 
kłopoty pow iatow a biblioteka. Np. F r. Iw anow ski w  m a ju  1947 r. otrzym ał 
z m iejscow ej delegatury  U rzędu L ik w idacy jn ego  trochę zniszczonych m ebli 
(biurko, p arę  stołów  i krzeseł), za k tóre m u sia ł zapłacić w łasn ą  gotów ką. O trzy­
m ał też dla organ izu jącej się  b ib lioteki dw a m etalow e regały  po  b y łe j b ib lio­
tece n iem ieckiej. J a k  w y gląd ała  sy tu ac ja  w  pierw szych tygodniach  istn ien ia  
bib lioteki gm innej w  G ietrzw ałdzie, ilu stru je  p ism o kierow niczki tej b iblioteki, 
E ryki P rass, z dnia 5 II  1949 r. do b ib lioteki pow iatow ej, w edług którego 
w G m innej B ibliotece n ie było ani jednego krzesła , an i taboretu , a  b ib lio tekark a, 
chcąc usiąść, w ypożyczała sobie krzesło. (Ja k o  inw entarz zn ajdow ały  się  tam  
w owym czasie : godło, portrety , 1 stół trzym etrow y, 2 sza fy  i 1 ław a). W te j 
sam ej bibliotece w  roku  1950 z pow odu brak u  regałów  k siążk i leżały  na 
podłodze. S ą  to jedn ak  trudności zw iązane z p ion ierskim  okresem  organ izac ji 
bibliotek. W latach  późniejszych bib lioteki pow iatu  o lsztyńskiego n a w iększe 
trudności, zw iązane z w yposażeniem , racze j nie n a tra fia ją . W roku 1959 została  
wyposażona w  m eble czyteln ia w  grom adzk ie j b ibliotece w  Lam kow ie. D la 
punktów  bibliotecznych zo sta ją  zrobione szafkow e regały , a naw et szyldy.

K A D R A

Sieć  biblioteczna pow iatu  olsztyńskiego, podobnie ja k  i w innych p ow ia­
tach, je st  obsługiw ana przez etatow ych i ryczałtow ych pracow ników  oraz sp o­
łecznych kierow ników  punktów  bibliotecznych, którzy jak o  w ynagrodzenie 
otrzym ują 9 0 — 120-złotowe prem ie co kw artał. W pierw szych latach  (1947 — 
1948) kierow nicy punktów  nie otrzym yw ali za sw oją  p racę  żadnego ek w iw a­
lentu. W pow iecie olsztyńskim  notow ana je st od sam ego początku  bardzo duża 
płynność kadr. Od czasu  zorganizow ania biblioteki pow iatow ej i m ie jsk ie j oraz 
bibliotek grom adzkich odeszło z p racy  71 bibliotekarzy. Pod w zględem  płynności 
k adry  pow iat o lsztyński u stęp u je  ty lko 3 pow iatom : m rągow skiem u (94), b isk u ­
pieckiem u (85) i działdow skiem u (75). Płynność k ad r w b ib liotekach  grom adzkich 
(gminnych) istn ie je  już od początku  ich pow stan ia . I tak  np. w bibliotece gm in ­
nej w D yw itach w  ciągu  roku  1949 zaszły  4 zm iany, tak  sam o w G ietrzw ałdzie. 
T a  płynność k ad r oraz fak t, że kierow nicy bib liotek  gm innych są  przew ażnie 
nauczycielam i i przeciążen i p racą  zaw odow ą, zbyt m ało czasu  m ogą pośw ięcić 
pracy  w bibliotece, sk łan ia  k ierow nictw o bib lioteki pow iatow ej do sta ran ia  się 
o etaty. (Początkow o ryczałty  w ynosiły 5 tysięcy  złotych wg sta re j w aluty).

") M ateriały  z badań  czyteln ictw a W ojew ódzkiej R ad y  C zyteln ictw a 
i K siążki. A utorem  opracow ania o G ietrzw ałdzie je st J a n  В  o e n i g k.
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W porozum ieniu z W ydziałem  O św iaty  na posiedzeniu  K om isji O św iaty  i K u l-  
tur3r PR N  w dniu 17 sierpn ia  1950 r. zo sta je  złożony wniosek, aby u sta lić  w  n a j­
w iększych gm inach pow iatu  (Dyw ity, G ietrzw ałd , Jonkow o, K leb ark , R am ­
sowo) etaty  kierow ników  bib liotek  gm innych wg IX  grupy uposażenia. W niosek 
ten został p rzy jęty  i uchwalony.. N isk ie gru py  uposażenia nie daw ały jednak 
m ożności zatrudnien ia odpow iedniej kadry . Oto co na ten tem at p isze w sw oim  
spraw ozdaniu  z dnia 8 listo p ad a  1953 r. ów czesny kierow nik bib lioteki pow ia­
towej, Wł. N aruszew icz: „W chw ili obecnej na terenie pow iatu  olsztyńskiego 
odbyw a się w alk a  z trudn ościam i w odniesieniu  do należytej obsady  p erso­
nalnej. D otychczasow e k ad ry  są  stanow czo n iedostateczne, nie na poziom ie 
i źle opłacane. O dbyw a się se lek c ja  pracow ników  in m inus. Pracow nicy ry czał­
towi z w ynagrodzeniem  240 — 300 zł m iesięcznie, a naw et etatow i z u posa­
żeniem wg gru py  IX  (452 zł brutto) po  przepracow aniu  pew nego okresu  czasu, 
przeszkoleniu  przechodzą do innych in sty tu cji czy w ydziałów  PR N  na lep ie j 
płatne stan ow isk a” . W chw ili p isan ia  pow yższego spraw ozdania na 9 bibliotek 
gm innych 5 kierow ników  złożyło podan ia  o zwolnienie.

S ą  rów nież trudności z frekw en cją  na odpraw ach i konferencjach . 
Np. w  dniu 22 sierpn ia 1950 r. przybyło do pow. bib lioteki tylko 2 kierow ników  
bibliotek gm innych, w  dniu 15 X  — sześciu , a w  dniu  10 grudn ia — 3. N ielep iej 
je st z k ierow nikam i punktów  bibliotecznych. P łynność kadr obe jm u je  rów nież 
b ibliotekę pow iatow ą.

P ierw szym  bib liotekarzem  w pow iecie był w ym ieniany już k ilkakrotn ie 
organizator b iblioteki pow iatow ej, F ran ciszek  Iw anow ski, rep atrian t z Wi- 
leńszczyzny, z zaw odu nauczyciel. W organ izac ji sieci b ibliotek pow szechnych 
położył on duże zasługi. B r a ł  czynny udział w  pracach  społecznych: przepro­
w adzał na zlecenie W ojew ódzkiej R ad y  N arodow ej kontrolę działalności po­
w iatow ych kom itetów  bibliotecznych i pow iatow ych bibliotek, był prezesem  
K om itetu  Odbudow y W arszaw y, prezesem  K oła  P C K  w  Pow. Z arządzie ZNP, 
w K om isji O św iatow ej, w  K ole T ow arzystw a Trzeźw ości, był organizatorem  
życia ku lturaln ego  w  Dom u K u ltu ry , organizatorem  k ursu  repolonizacyjnego. 
W roku 1950 za sprzeciw ian ie się  urządzaniu  zabaw y alkoholow ej w  Domu 
K ultury , gdzie m ieściły  się 2 b iblioteki, został zwolniony przez staro stę  m im o 
interw encji O lsztyńskiego K o ła  Zw iązku B ib lio tekarzy  i A rchiw istów . Pow rócił 
do zaw odu nauczycielskiego, ale  nie zerw ał także z b ib liotekarstw em , p racu jąc  
do dzisiejszego  dnia na ryczałcie  jak o  kierow nik  bib lioteki m ie jsk ie j w  B a r ­
czewie.

Z pierw szych organizatorów  bibliotek gm innych do dzisiejszego  dnia dotrw ał 
„na p osterun k u ” tylko Eryk  Sto le  w Lam kow ie, pochodzący z pow iatu  dział­
dowskiego, absolw ent Sem in ariu m  N auczycielsk iego w  D ziałdow ie. Je s t  k ie­
rownikiem  biblioteki na ryczałcie od chw ili je j założenia. W arto zaznaczyć, że 
przez k ilka m iesięcy w  roku  1949 był b ib liotekarzem  w G ietrzw ałdzie wnuk 
„W arm ińskiego T atk i” , A ndrzej Sam u low ski, znany dziś p lastyk  olsztyński. 
(Fracow ał tam  przed p ó jśc iem  na studia). W Ja ro tach  prow adziła  punkt b ib lio­
teczny (będąc tam  nauczycielką) w roku  1949 Z ofia K ic iń sk a  (Szymołon), 
obecny zastępca kierow nika W ydziału K u ltu ry  PW RN w O lsztynie. Nie m ożna 
pom inąć jeszcze jedn ej b ib lio tekark i, R ozalii B ergm an . P racow ała ona jako 
woźna bib lioteki pow iatow ej od 1947 roku, w ykon ując w  późniejszym  okresie 
p race kw alifikow anego b ib liotekarza przy opracow aniu księgozbioru. W roku 
1955 została  aw ansow ana z etatu  pracow nika fizycznego na pracow nika d z ia ­
łalności podstaw ow ej. Je d n a k  już w  roku  następnym  w  ram ach  ak c ji łączenia 
rodzin w yjech ała  do N iem iec.
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Fun kcje kierow nika bib lioteki pow iatow ej kolejno pełn ili:
1) F ranciszek  Iw anow ski
2) S tan isław a  K aralu ch
3) W ładysław  N aruszew icz
4) Jó ze f Lew andow ski
5) M arian  N ikadon
6) W ilhelm Sikoń
7) C ezary Row icki

1946 — 1950 
1950
1950 — 1953
1954
1955 — 1957
1958
1958

Rów nolegle z rozw ojem  sieci w zrasta  liczba etatów  i ryczałtów  b ib liotecz­
nych. We w rześniu 1947 roku  b iblioteka pow iatow a u zysk ała  pełny etat. 
W roku 1950 p osiad a ła  już 3 etaty  (VII, V III i IX  gru p a) b ib lio tekarsk ie  
i jeden eta t woźnego (X II grupa), n atom iast w tym  sam ym  czasie  w szystk ie  
biblioteki gm inne były na ryczałtach . E taty  u zy sk u ją  n iektóre z nich 
w 1951 roku. S tan  etatów  w 1959 r. p rzed staw ia  się n astęp u jąco : 4 etaty  
w bibliotece pow iatow ej i 6 w bib liotekach  grom adzkich. W bib liotece m ie j­
sk ie j są 2 ryczałty, na ryczałtach  są też pozostałe (10) bib lioteki grom adzkie. 
W porów naniu z innym i pow iatam i, gdzie liczba zatrudnionych w  pow iatow ej 
i m ie jsk ie j bibliotece w ynosi 5 — 8 osób, pow iat o lsztyński je st  „pokrzyw dzony” 
(m a tylko jeden etat instruktora), ale stan  procentow y etatów  w bibliotekach 
grom adzkich (37,5°/o) p rzekracza średnią w ojew ódzką, k tóra w ynosi 28%.

W początkow ym  okresie istn ien ia b ibliotek gm innych w iększość z nich 
prow adzili nauczyciele. W latach  ostatn ich  stan  ten uległ zm ianie, np. w  roku 
1959 na 16 bibliotek grom adzkich ty lko  w  trzech kierow nikam i byli nauczyciele 
(Lam kow o, Sząbruk , Bukw ałd). W porów naniu z innym i pow iatam i w o je­
w ództw a w niezbyt dobrej sy tu ac ji je st pow iat olsztyński pod w zględem  k w ali­
fik ac ji kadry . W początkow ym  okresie szkolenie kierow ników  bibliotek gm in ­
nych odbyw ało się na kilkudniow ych kursach  w ojew ódzkich (O stróda, O lsztyn, 
Szczytno). W okresie późniejszym  takie k ursy  odbyły się dw ukrotn ie w M iko­
ła jk ach . Do chw ili istn ien ia kursów  dla bib liotekarzy grom adzkich w Jaro cin ie  
korzystali z nich niektórzy pracow nicy bibliotek z pow iatu  olsztyńskiego. 
Np. k ierow niczka b iblioteki grom adzk ie j w R am sow ie, K ry sty n a  Tołłoczko, 
była na kursach  w M ławie, Szczytnie, Jaroc in ie  i M ikołajkach . W 1959 roku 
M inisterstw o doszło do w niosku, że nie powinno się organizow ać kursów  dla 
b ib liotekarzy nie m ających  w ykształcen ia średniego. Z w y jątk iem  nauczycieli 
'V pow iecie olsztyńskim  nikt z b ibliotekarzy nie posiada w ykształcen ia  śre d ­
niego. S y tu ac ja  ta nie odbiega od ogólnej sy tu ac ji w w ojew ództw ie, a le  gorzej 
je st z k adrą  biblioteki pow iatow ej. W roku 1959 nikt z etatow ej k adry  nie 
m iał k w alifik ac ji b ib liotekarsk ich . Jed n a  osoba m iała w ykształcen ie w yższe, 
a pozostali pracow nicy nie m ieli naw et w ykształcen ia średniego. (Chociaż 
w okresie istn ien ia biblioteki pow iatow ej zdarzały  się w ypadki, że p racow ały  
w n iej osoby nie p osiad a jące  naw et ukończonej szkoły podstaw ow ej). Z całego  
pow iatu tylko p racu jący  na ryczałcie m gr Iw anow ski m a k w alifik ac je  b ib lio­
tekarsk ie, które zdobył jeszcze w  początkow ym  stad iu m  organ izac ji bibliotek 
powszechnych w pow iecie olsztyńskim .

M ówiąc o kadrze, nie można pom inąć odryw ania pracow ników  bib lioteki 
pow iatow ej do innych prac, nie zw iązanych z działaln ością biblioteczną. T ak  
np. w roku 1951 ów czesny kierow nik W ładysław  N aruszew icz był na przeciąg 
3 m iesięcy delegow any do pracy  w W ydziale Zdrow ia. W III k w arta le  1951 r. 
zatrudnian ie pracow ników  biblioteki pow iatow ej w innych w ydziałach  i re fe ­
ratach  PP R N  w yniosło razem  22 dni. Spraw ozdan ie za rok 1953 m ówi: „Poza 
planow ą pracą  k. o. jak o  pracą  zaw odow ą w terenie i na m ie jscu  pracow nicy 
biblioteki pow iatow ej bra li czynny udział przy ak cji śc iągan ia  podatków , sp o­
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rządzan iu  sp isu  rolnego, w  spraw ie an k iety zacji i dowodów osobistych, w sp ra ­
w ie k la sy fik ac ji gruntów , do pracy  w  biurze dowodów osobistych, w spraw ie 
z iarna siew nego i konsum pcyjnego, w spraw ie sporządzan ia spraw ozdań  w W y­
dziale Rolnictw a, w ak c ji san itarn o-porządkow ej, w zw alczaniu  sam osiew ów , 
w sp raw ie  obow iązkow ych dostaw , w ym iaru  podatków , w  spraw ie śc iągan ia  
dokum entów  m etrykalnych, w  a k c ji żniw no-om łotow ej, w kopaniu  ziem niaków  
na polach  PG R , w  spraw ie zad łużan ia w si i innych nie w ym ienionych w yżej 
ak cjach  i czynnościach” . Do te j d łu gie j litan ii m ożna dodać fa k t w ydelego­
w an ia na okres 2 tygodni in struktork i czyteln ictw a (1955 rok) do pracy  
w k om isji badan ia k o n i,l)). A czkolw iek odryw anie do prac niebibliotecznych 
było praktykow an e i w  innych pow iatach  w ojew ództw a, n a jb ard z ie j ja sk raw o  
i nagm innie w ystępow ało w  pow iecie olsztyńskim . Znalazło to również po­
tw ierdzenie w uchw ale PW RN w O lsztynie nr LX XI/1003 z dnia 15 X II  1953 r. 
U chw ała ta m. in. m ówi: „N ie odryw ać na dłuższy okres czasu  pracow ników  
bibliotek do innych prac, ja k  to m a m iejsce  w Barczew ie czy W ęgorzewie, 
a zobow iązać ich do pracy  p ropagan dow ej w ram ach  tych a k c ji” .

W latach  ostatnich stan  ten uległ rad yk aln e j popraw ie.

K SIĘ G O Z B IÓ R

W zrost ilościow y księgozbioru  w bibliotekach pow szechnych pow iatu  
olsztyńskiego przed staw ia się n a s tę p u ją c o 11):

U w agiStan  na 31 X II L iczba  tomów Liczba tomów
Rok na 1 m ieszk. na 1 m ieszk.

w pow. olszt. w w ojew ództw ie

1946 365 0,01 0,02
1947 1.815 0,05 0,06
1948 3.455 0,09 0,12
1949 10.396 0,27 0,27
1950 20.726 0,53 0,50
1951 31.584 0,79 0,70
1952 38.178 0,95 0,89
1953 43.957 1,08 1,00
1954 48.717 1,18 1,14
1955 52.604 1,19 1,15
1956 55.317 1,26 1,15
1957 57.649 1,34 1,29
1958 61.029 1,43 1,29
1959 64.095 1,50 1,34

Ja k  z pow yższej tabeli w ynika, liczba tomów na 1 m ieszkańca przew yższa 
średnią w ojew ódzką, k tóra z kolei przew yższa średn ią  k rajow ą.

W dniu otw arcia każda b ib lioteka gm inna otrzym ała około 500 tomów.
D okładnie: 1) B u tryn y  — 450; 2) D yw ity (brak danych); 3) G ietrzw ałd — 470;
4) Jonkow o, gm. W rzesina — 414; 5) K leb ark  — 470; 6) Lam kow o — 624;
7j Purda, gm. M arcinkow o — 470 8) Ram sow o — 450; 9) S taw igu d a  — 578.

Punkty biblioteczne otrzym ały księgozbiór sta ły  z K om itetu  U pow szech­
nienia K siążk i oraz k om p lety  wym ienne, ok. 50 tomów każdy. I tak  np.

10) J .  W r ó b l e w s k i ,  W poszukiw aniu  korzeni zła, W arm ia i M azury 
nr 11/1956 r.

" )  S tan  księgozbioru w poszczególnych latach  został obliczony na podstaw ie 
k siąg  inw entarzow ych i ubytków ; w ykazu je on pewne odchylenie od sp raw o­
zdań statystycznych G U S.
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15 grudn ia 1949 r. w 75 punktach  znajdow ało  się 4.825 tom ów, czyli średn io  
64 tomy w  punkcie.

Z liczbą księgozbioru  w iąże się śc iśle  jego  jak ość  i stru k tu ra . Z 365 tomów, 
posiadanych w 1946 r. przez b ibliotekę pow iatow ą, w iększość stanow i lite ra tu ra  
p opu larno-naukow a (58,4®/и) i to p ozostaw ia jąca  wiele do życzenia (książki 
p rzestarzałe  i nie n ad a jące  się do poziom u czytelników ). D opiero rok  następny 
przechyli szalę na korzyść lite ra tu ry  p iękn ej (lit. popu larno-n aukow a 39,8°/*). 
W roku 1948 lite ra tu ra  popularno-naukow a stanow i w księgozbiorze bib lioteki 
cow iatow ej 40,8°/o. Część z tego księgozbioru  jest przeznaczona do obsługi 
punktów  bibliotecznych. Toteż w niektórych punktach lite ra tu ra  p opu larn o­
naukow a stanow i dom inu jącą w iększość. T rudna je st  sy tu a c ja  pod w zględem  
literatury  dla dzieci i m łodzieży. Procent je j w księgozbiorze b ib lioteki p ow ia­
tow ej w roku 1946 w ynosi zaledw ie 2,50/o, w  roku 1947 —  9,0%, w 1948 i 1949 — 
11,3%, w 1950 — 9,5n/o. S tą d  też sygn ały  z terenu o lepsze zaopatrzenie w k sięgo ­
zbiór z zakresu  lite ra tu ry  p iękn ej dla dorosłych i m łodzieży. „Z a m ało pow ieści 
Sienkiew icza, P ru sa, Żerom skiego, Orzeszkowej^ M ickiew icza (?), za dużo p ism  
popu larno-n aukow ych” — pisze do pow iatow ej b ib lioteki k ierow nik punktu  
bibliotecznego z G ryźlin, A lo jzy  Tułodziecki. W spraw ozdaniach  statystycznych  
z gm innej b iblioteki w Lam kow ie p ow tarza ją  się te sam e u w agi: „B ra k  k siążek  
dla dzieci w w ieku 7 — 10 la t” . Podobnie praw ie we w szystk ich  sp raw o zd a­
niach z roku 1951 z punktu  W oryty (gm. G ietrzw ałd) fig u ru ją  uw agi na tem at 
braku  książek  dla dzieci i młodzieży. Rów nież czyteln icy z Sząbru k a proszą 
с pow ieści. „

C ZY TELN IC TW O

W początkow ym  stad iu m  organizacy jnym  pow iatow ej bib lioteki (jeszcze 
przed ofic ja ln ym  je j otw arciem ) liczba czytelników  nie p rzek raczała  50. B rak  
z tego okresu  dokładnych spraw ozdań. W edług spraw ozdan ia z 30 czerw ca 
1947 r. O ddział M iejski, który został w yodrębniony dla obsługi m ia sta  (biblio­
teka m ie jsk a  jeszcze nie istn iała), odw iedziło w czerw cu 51 czytelników , którzy 
wypożyczyli 83 k siążk i (w tym  73 z lite ra tu ry  p iękn ej d la  dorosłych, 1 k siążkę 
m łodzieżową i 9 popularno-naukow ych). W ciągu  roku 1948 oddział m ie jsk i 
(liczący 2.874 tomy) odwiedziło 4.823 czytelników , którzy w ypożyczyli 5.745 
książek  (w tym  2.035 d la  m łodzieży, 3.511 z lite ra tu ry  p iękn ej d la dorosłych 
i 199 popularno-naukow ych). W następnych latach  liczba czytelników  i w ypo­
życzeń jeszcze b ard zie j w zrasta. J a k  to p rzed staw ia  się w  poszczególnych 
latach  w całym  pow iecie, obrazu je n astęp u jąca  tab e la :

Rok
С z y t e 1 n i с у Wypoży­

czenia
Wypoż. 

na 1 czyt.
%

ogółem miasto wieś czytelników

1946 7 7 7

1947 282 183 99 7 0,8
1948 452 256 196 8 215 1.2
1949 2 045 339 1 706 7 5,4
1950 2 613 385 2 228 48 232 18,1 6,7
1951 3 047 273 2 774 76 802 25,2 7,4
1952 4 136 313 3 823 42 100 10,2 10,3
1953 4 169 344 3 825 66 865 16,0 10,2
1954 4 386 602 3 781 58 699 13,4 10,6
1955 5 425 570 4 855 91 662 16,9 12,6
1956 4 088 688 3 400 58 301 14,3 9.4
1957 3 703 641 3 062 53 127 14,3 8.8
1958 3 233 712 2 521 43 745 13,5 7,6
1959 3 154 713 2 441 44 101 14 0 7,3
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Czołowym  problem em  w działaln ości b ibliotek pow iatu  olsztyńskiego, który 
m iał n ajw iększy  procent ludności rodzim ej ze w szystkich pow iatów  w ojew ódz­
twa olsztyńskiego, je st w łaśn ie  udział tej ludności w  czytelnictw ie. N iestety, 
na ten tem at b rak  m ateria łów  z tego w zględu, że nie prow adzono w  tym k ie ­
runku  system atycznej spraw ozdaw czości. P osiadam y  tylko z tego zakresu  
fragm entaryczn e m ateriały . I tak  w g spraw ozdan ia z dnia 15 m arca 1948 r. 
w punkcie bibliotecznym  w D yw itach, który obejm ow ał sw ym  zasięgiem  okręg 
liczący  783 m ieszkańców  (w tym  755 ludności m iejscow ej), na ogólną liczbę 
7 czytelników , 1 czytelnik (dorosła kobieta) był m iejscow ego pochodzenia. 
(P unkt ten prow adziła B ro n isław a K olasow a, nauczycielka). Iw anow ski 
w sw oim  pam iętn iku  w spom ina, że w początkow ym  okresie m iał w śród czytel­
ników  2 starszych  W arm iaków  słabo  m ów iących po polsku. W aktach  biblioteki 
grom adzk iej w Lam kow ie zachow ał się  sp is pierw szych czytelników  punktu 
bibliotecznego w edług num erów  abonam entu. Ze względu, że je st  to ju ż unikat, 
w arto  go przytoczyć w całości: 1) K ry sty n a B is — uczennica 6 kl. z Lam kow a;
2) Hugo N erow ski — uczeń kl. 5 z Lam kow a; 3) M aria  Cynk — uczennica 
z Lam k ow a; 4) Jan in a  K u ch arzak  — urzędniczka z Lam kow a; 5) Ignacy  R o ga l­
ski — uczeń; 6) Saw ick a  — gospodyni; 7) N ad ja  Bunda — uczennica 7 kl.;
8) W iktor C ynk — w ójt; 9) R ozalia  N ast — (w w ieku pozaszkolnym ); 10) T eresa 
Surow iec; 11) H enryka M arcin iak  — nauczycielka z D erca; 12) S te fan  Ja ro sz  — 
nauczyciel z D erca; 13) R om an  M rozik — nauczyciel z Lam ków ka; 14) A polonia 
Szp e jew sk a  — nauczycielka z R ad ost; 15) Szczepan  W ołosiewicz — rolnik 
z D erca. Z w yżej w ym ienionych trzech tylko (2, 3, 8) byli m iejscow ego pocho­
dzenia. W m arcu  1950 r. w punkcie bibliotecznym  w G ryźlinach (gm. S taw i­
guda) na 52 czytelników  36 było m iejscow ego pochodzenia. W tym sam ym  
czasie  w pun kcie bibliotecznym  Z ąbie (gm ina Staw igud a) było 19 czytelników, 
w  tym  14 autochtonów : m łodzieży 13, dorosłych 1, kobiet 12, mężczyzn 2.

B ard z ie j obfitsze m ateria ły  m am y na ten tem at z p ierw szej połowy 1949 r. 
Oto w  48 punktach bibliotecznych (z ogólnej liczby 75) w okresie 16 I — 30 VI 
1949 r. na ogólną liczbę 1.788 czyteln ików  — 913 było m iejscow ego pochodzenia, 
co d a je  51,1% (w tym dorosłych 236 (13,20/o) oraz m łodzieży i dzieci 677 (37,9°/o). 
S tan  rozbicia na młodzież i dorosłych w śród ludności napływ ow ej p rzed sta­
w ia się n astęp u jąco ; dorosłych 481 osób (26,9° o), dzieci i młodzieży 394 osoby 
(22%). Ja k  z pow yższego w ynika dzieci i młodzież m iejscow ego pochodzenia 
p rzew yższają  nie ty lko dorosłych, ale  również i tę sam ą grupę z ludności 
napływ ow ej, oczyw iście nie biorąc pod uw agę ogólnej stru k tury  ludności 
pow iatu . Porów naw cze zestaw ienia d a ją  spraw ozdania jednostkow e z tego 
okresu.

K w estia  czyteln ictw a w  pow iecie olsztyńskim  ze w zględu na strukturę 
ludnościow ą p rzed staw iała  się inaczej aniżeli w pow iatach o innej strukturze 
ludnościow ej. J a k  w ynika z ułam kow ych m ateriałów  oraz ustnych konfron­
ta c ji z b ib liotekarzam i, p ierw si czytelnicy w  pun ktach  bibliotecznych rekru ­
tow ali się z ludności napływ ow ej, m im o że stan ow iła  ona jeszcze niew ielki 
odsetek (np. Lam kow o, Dywity). D opiero później n astąp i w iększy udział lu d ­
ności m iejscow ej w czytelnictw ie. N ajp ierw  u d a je  się w erbow ać dzieci i m ło­
dzież u częszczającą do szkół, a  dopiero za ich pośrednictw em  starsze  pokolenie. 
W śród czyteln ików  m iejscow ego pochodzenia możem y w yodrębnić dw ie grupy: 
I gru pa — to czytelnicy, którzy znali dobrze język  polsk i przed w ojną (abonenci 
i czytelnicy polskich  czasopism ). Np. Franciszek  K ow alew ski ze Staw igudy, 
szw agier poety  Lengow skiego, który mu przed w o jną dostarczał polskich gazet, 
m ógł bez przeszkód czytać polskie k siążki z b iblioteki g m in n e j1J). II gru p a —

12) Na p odstaw ie rozm owy przeprow adzonej z Fr. K ow alew skim  ze S taw i­
gudy i jego  żoną.
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CZYTELNICTWO W ŚRÓD LUDNOŚCI RODZIMEJ I NAPŁYW OW EJ

Liczba 
młcszkańróu' 
(I. 1. 1949r.) U!

C ziiteliiirjj 
dniu' 30. VI. 1949

upożpczenia 
]. 1 . - 3 0 .  VI. 1949

I,.p. Punki biblioteczni) S э ci
Ogó­
łem

naulum. miejsc. Ogó­
łem

uapłnu’. mu jsr.
•oОС
O «с

V
E Dz. 

1 M. D-
Dz.
M. D. Dz. i M D. Dz. 1 M D.

1 Przykop 853 853 63 4 5 30 24 332 180 49 43 60
2 Nouja W ieś 399 113 286 32 3 10 14 5 313* 55 73 48 4
3 Dyujity 424 158 336 75 20 20 35 — 1360* 440 450 470 —
4 Włóki Nouje 229 30 199 28 5 8 15 —
5 Buchtrałd 767 108 659 30 15 — 15 — 30 7* 8* 15 —

6 Tuławki 470 233 237 30 13 17 — — 167 55 112 — —

7 Różnoujo 425 54 371 33 6 5 18 4 65 10 18 32 5
8 Spręcoujo 363 132 231 20 9 8 2 1 140 95 27 9 9
9 Likuzy 786 393 393 30 13 8 9 — 158 61 40 57 —

10 Zalbki 282 202 80 33 17 12 3 1 233 135 77 17 4
11 Ugtuałd '220 21 199 21 8 1 5 7 21 8 1 5 7
12 Naglady—W ieś 

(Szk. Rolnicza)
231 14 217 49 2 4 43 IZO 5 23 92

13 Ubstych 347 4 343 7 3 — 4 — 63 42 — 21* —

14 Woryty 10 1 5 2 2 113 12 73 13 15
15 Kranc 116 31 85 12 1 5 3 3 60 4 30 9 17
16 Pęglit.y 128 27 101 11 3 6 — 2 42 11 7 17* 7
17 Tomaszkotuo 401 51 350 26 3 1 15 7 66 11 13 28 14
18 Gietrziuałd 620 110 510 137* 16 12 64 8
19 Jonkoujo 700 200 500 66 14 22 18 12 259 96 52 69 42
20 Szalstry 310 140 170 12 8 4 - - 200 145 55 — —

21 Wołowno 288 128 100 21 10 7 3 1 136 70 50 13 3
22 Szombark

(W rzesina)
362 15 347 26 — — 26 — 680 — 30* 650 —

23 Montki i358 49 309 30 12 7 8 3 97 45 23 24 5
24 Kawkowo Stare 220 120 100 1* — 1 — — 6* — 1* — —

25 Kawkowo Nome 257 99 158 24 19 5 — — 144 122 22 — —

26 Klebark W. ]392 106 286 103 28 32 39 4 733 285 229 199 20
27 Trynkus 309 25 284 9 ■— 1 3 5 46 — 14 14 18
28 Szczęsne 371 129 242 24 13 9 1 1 329 154 151 18 6
29 Bartąg 600 50 550 37 6 6 19 6 113 17 21 59 16
30 Jaroiy 655 198 457 36 12 10 6 8 57* 40 51 43 56
31 Bruchujałd 210 11 199 22* 2 2 20 2 99* 4 4 95 8
32 Klebark M. 408 165 243 17 3 11 3 — 94* 13 75 6 —

33 Lamkoujo 632 268 364 72 12 43 9 8 852* 13? 582* 76 75
34 Derc 418 297 121 25 10 14 ■— 1 90* 33 33 ■— 6
35 Кгопошо 501 166 335 63* 8 8 18 27 6035* 1255* 1275* 1117 * 2388*
36 Purda W. 820 60 760 20 4 16 — — 456* 115* 309* 62* 70*
37 Giłaujy 325 9 316 69* 3 2 29 34 84* 6 2 44 41
38 Klucznik 106 36 70 26 9 2 10 5 42 13 8 15 6
39 Jedzbark 500 60 440 20 1 1 14 4 34* 1 2 16 4
40 Prajłoujo 173 96 77 50* 5 4 11 — 48 24 7 17 —

41 Ramsowo 64 9 29 8 18 364 55 82 82 145
42 Wipsoujo 600 50 550 32 — 18 6 8 77* — 42 26 9
43 Leszno 155 — 155 12 — — 5 7 93* — — 5 7
44 Stawiguda 675 162 513 166 21 33 96 16 2432 657 442 1226 107
45 Ząbie 86 2 84 1* — 1* — —
46 Gryźliny 425 70 355 37 — 5 29 3 98 — 21 59 18
47 Wymój 218 21 297 18 1 4 11 2 52 4 13 24 1*
48 Dorotowo 308 19 289 29 1 - 28 — 198 5 21 172 —

49 Pluski 520 19 501 21 1 8 4 8 113 8 52 19 34
50 Ruś 556

i
15 541 16 — 4 12 — 23 2 9 12 —

U lu a g a : guiiazdkami zaznaczono cyfry, które nie zgadzają się lub budzą uiąt-
plituość. Poujyższa tabela została opracou ana na podstaujie spraujc- 
zdań jednostkow ych z poszczególnych punktóu;.
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to zn ający  język polsk i bard zo  słabo  i dopiero go sobie p rzy sw aja jący . Ci mieli 
z czytaniem  duże trudności. Na trudn ości w czytaniu  w pływ ała zarów no słaba  
znajom ość języka, jak  i przyzw yczajen ie racze j do p ism a gotyckiego. W zw iązku 
z tym bib liotekarze m ieli bard zo  utrudnione zadanie, tym  bard zie j że centralne 
przydziały  k siążek  nie uw zględn iały  specyfik i terenu. J a k  opow iada p ierw sza 
kierow niczka biblioteki gm in nej w  Staw igudzie , B arb ara  Sad łow sk a (p racu jąca  
jednocześnie jak o  nauczycielka), czytelnictw o w śród autochtonów  rozpoczynała 
od w spólnego czytania now elek i b a jek . Te były n a jb ard z ie j zrozum iałe. Jed n a  
z bardzo gorliw ych czyteln iczek E lżbieta B ran dt po przeczytaniu  k siążk i przy­
chodziła z prośbą o w ytłum aczenie nieznanych je j w yrazów , które skru pulatn ie 
zap isy w ała  na kartkach  ,3).

O sobnym  zagadnieniem  je st czytelnictw o w śród absolw entów  początko­
wego nauczania. B ib lio tek i gm inne i punkty biblioteczne pow iatu  otrzym ały 
polecenie w erbow ania na czytelników  osób, które ukończyły k u rs d la  a n a lfa ­
betów  (były do nich drukow ane sp ec ja ln e  zaproszenia). J a k  w y k azu ją  sp raw o­
zdan ia z tego okresu, pew na liczba b. an alfabetów  zaczęła korzystać z bibliotek 
gm innych i punktów  bibliotecznych. I tak  np. w Lam kow ie w śród czytelników  
w listopadzie  1951 r. było 3 absolw entów  początkow ego nauczania, w grudniu  4. 
(W całe j gm inie 17 osób). W punkcie bibliotecznym  w Ząbiu  (gm. Staw iguda) 
w październiku  1951 r. było ich 3 na ogólną liczbę 50 czytelników , a w  g ru d ­
niu 2. W W ymoju (gm. S taw igu d a) w m arcu 1951 r. na 21 czytelników  było 
2 b. analfabetów , a  w kw ietn iu  liczba ich w zrosła do 4. W sam ej bibliotece 
gm innej w  Staw igud zie  w  m arcu  1951 na 226 czyteln ików  było ich 3, w  p aź­
dzierniku (na 220 czytelników ), w listopadzie i w  grudniu  (na 214 czytelników) 
5 rekrutow ało  się z absolw entów  początkow ego nauczan ia. Podobnie sy tu ac ja  
p rzedstaw ia się na terenie innych gm in. W punkcie bibliotecznym  Sk ajw oty  
(gm. K lebark ) w  IV  k w arta le  1950 na 31 czytelników  było 7 b. analfabetów , 
w L ęga jn ach  na 47 — trzech. W R am sow ie w grudn iu  1951 r. 5 absolw entów  
początkow ego nauczan ia k orzystało  z biblioteki gm innej. W G ietrzw ałdzie 
zw erbow ano do bib lioteki 3 b. an alfabetów  (2 robotnicy i 1 rolnik). B ib lio te­
k ark a  zaznacza, że w G ietrzw ałdzie było ich b. m ało. N a terenie ca łe j gm iny 
G ietrzw ałd zw erbow ano w śród b. analfabetów  14 czytelników . W Butrynach  4 
(w tym  2 kobiety). N atom iast w  Jon kow ie w edług spraw ozdań  z b iblioteki 
gm innej nie było zupełnie czyteln ików  z przeszkolonych analfabetów . Ja k  
w ynika z ustnych k on fron tacji z b ibliotekarzam i, k siążk i dla te j grupy czytel­
ników  były przew ażnie przesyłane przez dzieci szkolne. O ile z nich adresaci 
korzystali, trudno je st pow iedzieć.

W arto zwrócić uw agę na jeszcze jedną, co p raw da już m arginesow ą, spraw ę: 
odpłatność bibliotek. W pow iecie olsztyńskim , podobnie ja k  i w  innych pow ia­
tach, w  początkow ym  stad iu m  rozw oju  b ibliotek pow szechnych korzystan ie 
z nich było płatne. I tak  np. w  pow iatow ej bibliotece w  Barczew ie opłata 
m iesięczna w ynosiła w  1947 roku  30 zł dla dorosłych i 10 zl d la  m łodzieży, 
a  w  roku 1948 — 50 zł. W bibliotece m ie jsk ie j w roku 1950 cena abonam entu 
m iesięcznego w ynosiła 50 g r  d la  m łodzieży i 1,50 zł d la  dorosłych. O dpłatne 
było również korzystan ie z k siążek  w  punktach bibliotecznych jeszcze przed 
zorganizow aniem  bibliotek gm innych. W edług ośw iadczenia E. S to lca  opłata 
w ynosiła 5 zł m iesięcznie (w edług sta re j w aluty). W jednym  z pism  pow iatow ej 
biblioteki n atrafiłem  na polecenie zw iększenia abonam entu  w punkcie b ib lio­
tecznym w  Staw igud zie  do 20 zł. Z chw ilą organ izacji b ibliotek gm innych 
opłaty  nie pobiera się . W roku  1953 zo sta je  zniesiona rów nież op łata w b ib lio­
tece m ie jsk ie j w Barczew ie.

13) W edług ustnych re lac ji B arb ary  Sad łow sk ie j, obecnej kierow niczki szkoły 
podstaw ow ej w G ryźlinach.
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C zternaście lat upłynęło od czasu , k iedy p ierw sza  p laców ka z sieci b ibliotek 
powszechnych w pow. olsztyńskim  zn ajdow ała się  jeszcze w stad iu m  organ i­
zacyjnym . L a ta  te były w ypełnione żm udną i m ało  efektow ną pracą  b ib lio te­
karzy, w c iąg łe j trosce o w łaściw y księgozbiór, o zw iększenie liczby czyteln i­
ków, o godziwe lokale i w yszkoloną kadrę . D uże osiągn ięcia  m a pow iat olsztyń­
ski w rozw oju sieci bibliotecznej, k tóre j stan  na koniec 1959 roku w ynosił: 
1 pow iatow a i m ie jsk a  b ib lioteka publiczna, 16 b ibliotek grom adzkich 
i 65 punktów  bibliotecznych. W ymienione p laców ki dysponow ały 64.095 w olu­
m inam i księgozbioru  (1,50 wol. na jednego m ieszkań ca — średn ia w o je­
w ódzka 1,34) i obsługiw ały  3.154 czytelników  (7,3% w  stosun ku  do ogółu m iesz­
kańców). Procent czyteln ików  m a pow iat o lsztyń ski n ajn iższy  w  w ojew ództw ie 
(średnia w ojew ódzka ll,6°/o). Pow odem  tego  są  specyficzne w arun ki, jak  poło­
żenie b lisko  O lsztyna, n ajw iększy  odsetek ludności m iejscow ej, m ała  liczba 
m ieszkańców  w sam ym  Barczew ie oraz duża płynność k ad ry  i, co n a jw aż­
niejsze, b rak  w ykw alifikow anych bibliotekarzy.

C iekaw ym  i w ażnym  zagadnieniem  byłoby zbadan ie udziału  w  czytelnictw ie 
ludności m iejscow ej. Na przeszkodzie stoi tu  jedn ak  b rak  odpow iednich m a­
teriałów . Jeże li m am y jeszcze fragm entaryczn e dane z początkow ych lat, to nie 
p osiadam y żadnych z la t ostatnich.

P ow iat olsztyński, dysponu jąc dobrze rozbudow aną siecią  biblioteczną, m a 
duże m ożliw ości rozw ojow e w upow szechnieniu czyteln ictw a. N iezbędnym  
jedn ak  do tego w arunkiem  je st uzyskan ie w ykw alifikow an ej kadry  b ib lio te­
karzy. Z tym w iąże się w łaściw a p ostaw a w ładz adm in istracy jn ych , którym  
podlega resort bibliotek, bow iem  aby u zyskać w ykw alifikow an ych  pracow ni­
ków, trzeba zabezpieczyć odpow iednie kred yty  w budżecie na uposażenie oraz 
stw orzyć m ożliw ości m ieszkaniow e. D opiero w tedy b ib lioteki pow szechne p o ­
w iatu  olsztyńskiego będą m ogły ubiegać się  o p rzodu jące m iejsce w  w o je­
w ództwie.

EDW ARD M A R T U SZ EW SK I

SPRAWA JANA PURY

W p racy  „G izew iusz w św ietle archiw um  p ara fia ln e go  w  O stródzie” Em ilia 
Su kertow a-B ied raw in a pisze m. in.: „P rzy  niektórych nazw iskach  kon firm an - 
tów poczynił G izew iusz uw agi. I tak  przy n azw isku  Ja n a  Pury, 18-letniego 
sieroty, zaznaczył: „syn  pow stańca polskiego z 1830 r., który zm arł na cholerę” .

W oparciu  o tę w iadom ość Jan u sz  Ja s iń sk i  (w arty k u le  „O dgłosy  pow stan ia  
listopadow ego w Prusach ' W schodnich” ) w yciągn ął w niosek: „O kazu je się, że 
niektórzy M azurzy, podobnie jak  W ielkopolanie, w zięli ochotniczo udział 
w pow stan iu ” .

O kazu je się, że w Ornowie nie tylko ży je jeszcze rodzina Purów , a le  że 
posiada  ona w ypisy  z k siąg  kościelnych (które, n iestety , zaginęły  w 1945 roku). 
Z notatek, które poczyniono n iegdyś na żądan ie w ładz hitlerow skich, d o m aga­
jących się w ykazania ary jsk iego  pochodzenia obyw ateli I I I  Rzeszy, w ynika, 
że „gizew iuszow y” Ja n  P u ra  urodził się 5 X II  1822 roku w  Ornowie, 26 X II  
1851 roku poślubił Szarlo ttę  K ozie lską, u m arł zaś 23 II 1889 roku. Je g o  syn 
G ottlib  m iał syna A dolfa, który ży je obecnie w  O rnowie, p row adząc go sp o d ar­
stw o przy pom ocy dorosłego syna Z ygfryda (który m a dw oje dzieci — Z ygfryda
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